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NASZE MAŁŻEŃSTAWA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Z 1927 


Kędziora Piotr 

Garas Katarzyna 
Andrzejewski Tadeusz 
Szymczak Maryanna 
Szymanek Ignacy 
Pietrzak Marya 
Kościółek Teofil 
Pieprz Geriruda Marya 
Walczak Jędrzej 
Marciniak Marya 
Gramiak Michał 


Kociuba Domicela 


Gerula Piotr 

Hołowacz Józefa 
Jazdończyk Antoni 
Adamczak Marya 
Plonka Piotr 

Adryan Franciska 
Grześkowiak Tomasz 
Musiał Bronisława 
Vogt Franciszek 
Kaczmarek Władysława 
Witczak Ignacy 
Andrzejczak Franciszka 
Portala Ludwik 
Jakubczak Franciszka 
Ciesielski Stefan 
Baranowska Zofia 


STYCZEŃ 19927. 

2 Przybysławic 

z Zapałowa 

z Bewliua 

z Miejskiej Górki 
z Jankowa Zaleśn. 
z Hamborn 


ze Stobierny 
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z Kozowy 

z Bucniowa 
LUTY 1927. 
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z Łowiec 

z Wilkowa 

z Recklinghausen 
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z Wiikowyji 
z Kaźmierza 


z Herne 


z Recklinghausen 


z Wilkowyji 


z Siedlemina 


z Jarząbkowa 
z Gladbeck 


z Jutrosina 


z Walrop 


MARZEC 1927. 


Pokrzywka (Pokrzywnicki) Stanisław 


z Białej Cerkwi 


Pietrusińska Stanisława z Warszawy 


Brzeziński Romuald 
Szlązak Apolina 
Budka Stanislaw 
Dyrda Aniela 
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z Nowegomiasta 
z Opoczna 
z Rościszewa 


z Rakszawy 
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. ZASTANOWIĘ SIĘ. 


1. — Trudno mówić o szczęściu bez spokoju sumienia. 
2. — Złola na kamieniu próbują, sere zaś ludzkich na 
- złocie.: 


3. — Jesteśmy jak oczy, które wszyslko widzą, tylko 
siebie nie. 


4, — Na oczemgnienie uciecha, a męka па wieki 
5. — Palrz na bliźniego, jako ezłowiek. nie. jako wiik. 
б. — Lepsza miarka milosci. 

Niźli ćwierlnia słuszności. 

7. — Mily złego początek, iecz koniec żalosny. 

8. — Największa nauka jesl, niczego zlego się nie nau- 
czyć. 

9. — Wszyslko. co nasze jesl — ojczyzny jesl. 

10. — Nauczyciel, który prowadzi ucznia do wiedzy lyl- 
ko, jesl rzemieślnikiem; arlysły zaś slaje się 
wtedy, jeśli go wychowuje. 

11 — Każdy kierownik duchowny jesl zawsze krzyw 
dziciciem tak. jak zwierciadło, klóre wykazuje 
ci twą brzydkość. 

12. — Zły głód i mór, gorsi Źli sąsiedzi. 


О POBOŻOŚCI. 


Jest jedna wielka enota, cechująca prawdziwego chrześ 
cijauina kalolika, a właściwie jesl! ona raczej zbiorem 
cnót, klóre nazywamy pobożnością. Nazwa ta pochodzi 
od sposobu życia człowieka. który postępuje po Bo- 
żemu, czyli na podobieństwo Boga, czyli według upodoba- 
nia Boga, a przelo jest pobożny. Pobożny zna wolę 
Bożą i według niej to układa swe myśli. uczucia, mowę 
i uczynki, co dzień, co miesiąc, co rok, słowem przez 
całe życie. Kto, wiedząc o woli Bożej, obwjawionej w glo- 
sie sumienia i w dziesięciorgu przykazań, wspartych pię- 


ciu przykazaniami kościelnemi, do tej lo święlej i naj- 
wyższej woli się stosuje, nie popełnia grzechu. Wolność 
zatem od grzechu jest podsiawoną wartością pobożności. 
Inaczej mówi się tak: pobożny nie grzeszy То pierwsze 

Pobożny też, idąc za rozkazem swego Boga: * Doskona 
łymi bądźcie, jako Ojciec wasz niebieski doskonalym jesl 
i święlymmi bądźcie, jako wasz Bog“, stara się upodobnić 
do [едо Ojca i Boga, a przez to dąży do enól. Chce 
mieć cnoty, chce być cnotliwy, i jako taki jesi przy- 
jacielem Boga, czyli jest z Bogiem. a przeto nazywamy 
takiego zbożnym То własnie drugi warunek lej to wiel- 
kiej cechy katolika. 

Pobożny i zbożny wystrzega się grzechu i ćwiczy się 
w cnolach. 

Na świecie, przez namiętności, wady, przywary i po- 
kusy zewnętrzne od złych towarzyslw i wrogiego nam 
szatana, w życiu tem naszem, wyslawionem na liczne 
błędy i przeróżne grzechy, niemasz może ше zgubniej- 
szego nad przeświadczenie o swojej prawości i zacno 
ści, o swojej pobożności. Opiera się to na złudzie i 
fałszu. 

Najgorsza jesl іа mniemana pobożność. W gruncie 
jej niema a naslępstwa błędnego a sobie sądu są Dar- 
dzo zgubne. 


Pomiędzy człowiekiem о mniemanej pobożności a naj- 
większym grzesznikiem jest tylko jedna różnica а miñ- 
nowicie: grzesznik może się jeszcze poczuć (zretlektować 
a przez lo poprawić się a przelo i zbawić: tamten zaś, 
у: zadułfany w pobożności, rozumiejąc o sobie, że jesi 
takim, jakim być powinien, żadnej dla siebie polrzeby do 
odmiany ani przypuszcza a przez to bezprzykladnie gubi 
nieocenioną duszę. Uchowaj nas Boże od tego! 

Przy 'lej szczypcie wiary a nawet przy lej lrosze 
spełnionych obowiązków i powinności chrześcijańskich po- 
równywanie się z ludźmi, którzy żadnej wiary nie maja, 
albo żadnego religijnego uczucia, jużże mienić się przy 
kładnym i pobożnym a przytem okazywać i giosić się 
takim przed Światem i takim udawać się przed sobą 
samym, we własnem sumieniu czy przekonaniu. czyż jest 
to postępowanie islolnie pobożnego ? Cheęszli wyjść, kloś- 
kolwiek jest, z tak zgubnego błędu, cehceszłi zobaczyć 
odrazu, żeś tylko grób przystrojony lub ten faryzeusz 
ze środka świątyni, to porównaj życie swe nie z życiem 


ludzi światowych i bezbożnych, ale z życiem Świętych 
Pańskich a zwłaszcza samego Chrystusa, Zbawcy nasze- 
но ! Ы 


Im więcej uczucia religijnego, im więcej darów Swych 
i nalehnień dobrych i łaski Pan Bóg tehnąl w dusze i 
serca nasze, tem większe dla Niego ciąża na nas obo- 
wiązki: od każdego, któremu dano wiele, wiele żądać 
będą. 


“Ja jeslem pobożny, — ale nie chce być nabożnisiem, 
ho. nie chcę być dewolką, lak, nie chcę być Ррісоіет, 
lo. i nie będę fanatykiem *. tak mówisz? Ja domówię: 
* Przesada jest zła we wszystkiem *  Przymawiasz jeszcze: 

Religia nie polega na samych pacierzach, апі па cią- 
głych spowiedziach, ani też na przebywaniu w kościele * 
Powiem ci *Coś mądrze mówisz, ale głupio się wy- 
rażasz.” Miotając podobnie niebaczne słowa i zdania, 
pokładamy się bezmyślnie w grzechach i uczymy lłó- 
maczyć się sami siebie przed sobą. a poprzeslając na 
chwilowem kiedy niekiedy weslchnieniu lub jakimś drob- 
nym dobrym uczynku zupełnie zatłłumiamy w sobie su- 
mienie. zaczem przychodzi ospalstwo. lenistwo i zatwar- 
dzialość — włedy zaś wszyskiemu koniec. 


Przesada w miłości i bojaźni Bożej możeż kiedy być ? 
Мо lo mowi? Jakież szalone słowa! Bóg jesl naj- 
wyższe dobro, місе i miłość dlań najwyższa być ma! 
A klo ją ma? 

Bóg sprawiedliwy: Klóż może przestać się lękać Jego 
słusznego wyroku? Wiemy, dobrze wiemy. klo nie może! 
A zalem 3 

Tu nigdy nie może być dosyć ! Tu nigdy ше ma zbytku: 
Tu ciągłe trzeba iść naprzód, tu ustawicznie trzeba roz- 
szerzać, lu nieustannie Lzeba pogłębiać. tu zawsze trzeba 
usiłować Słanąć w tem, znaczy, już się cofnąć, Sursum! 
(oraz w górę, serdeczniej, potężniej, aż па wyże Boże, 
aż jak Bóg, na podobieństwo Jego ! 

Wszakże i Kościół nie mówi сї, że religia polega tylko 
na postach, tylko na spowiedziach, (vlko na składaniu rąk, 
tylko na pięknych słowach; on uczy, że wszystkie przy- 
kazania naszej wiary są zarówno obowiązujące i że dla 
zbawienia duszy i szczęścia wiekuistego należy wypeł- 
мас wszystkie i zachowywać je w całości, bez wyjątku 
1 bez uszczerbku. 


Pobożność nie śmie pokrywać pychą własną człowieka. 
Nie wolno jej leż wysławiać się przed światem. Pycha 
odcbrałaby pobożności jej całą zasługę, dobry zaś przy- 
kład sam pocichu a тоспо działa. Z wnętrza istoty Bóg 
wyprowadza skutki zewnętrzne, ale On sam i wedlug 
Swych opatrznościowych rządów 


2: 


Obrachujmy się ze sumieniem, czy wolu jesteśmy od 
próżności i od zarozumialego zaulania w sobie  Osądź- 
my siebie, czy sprawiedliwość i pobożność nasza nie 
jest tylko na okaz, lez wewnętrznej wartosci. 

Rozważmy pokornie, jak wiele nam jeszcze niedostaje 
do doskonalej bogobojności. 


Starajmw się ją osiągnać przez ścisle i wierne za- 
chowanie przykazań Bożych i przepisów Kościoła śŚwię- 
tego. 


3. 


Рокі? będziecie celiromać na dwie strony ! Jeżeli Pan 
jest Bogiem, idźcież za Nim (3 krol. 18). 

Nie każdy, który mi mówi: *Panie, Panie ! wnijdzie 
do królestwa niebieskiego: ale, który czyni wolę Ojca 
mego, ten wnijdzie do królestwa niebieskiego (Mat. б). 

Bądźcie czynicielami słowa a nie słuchaczami tylko 
oszukiwającymi samych siebie (Jak t) 

Jeżeli chcesz wnijść do żywota, chowajże przykazania. 
(Mal. 19). 

Niech odsląpi od niecsprawiedłliwości wszelki, Мог 
mianuje imię Pańskie (2 Tym. 2) 

Niechaj świeci światłość wasza przed ludzmi. aby wi: 
dzieli uczynki wasze dobre i chwalili Ojca waszego, 
który jest w niebiesiech (Mat Ai. 

W modlitwie trwajcie czujui będąc na niej z dzię- 
kowaniem (Kol 4). 

Czujcie a módlcie się. abyście nic weszli w pokusę 
Mai 26). 


O POLSCE ТО, CO NAJWAŻNIEJSZE. 


(na HI. Maja i dla harcerzy) 


Młodzi Przyjaciele ! Pół wieku marzyłem o zmartwych- 
wsłaniu naszej ukochanej ojczyzny — a gdy u schyłku 
1918 roku doczekałem się wielkich i radosnych chwil 
wyzwolenia, gdy Polska zrzuciła gniolące ją jarzmo i 
poczęla jednoczyć rozbite swoje dziedzictwo, to uczułem 
na swoich barkach, jako obywatel Polski i nauczyciel, 
wielkie obowiązki i odpowiedzialność za losy naszej zie- 
mi i dolę narodu. 

Zrozumiałem, że, aby obowiązki te spełnić. należy przede 
wszystkiem dorastającą młodzież polską pouczać o tem, 
jak w Państwie dobrze gospodarować i rządzić zgodnie 
ze zasadami sprawiedliwości, że trzeba wpajać w Serca 
młodzieży miłość dla swego narodu i ową dobrą wolę, 
na której przodkowie nasi oparli za panowania Jagiello- 
nów budowę słynnej i polężnej Rzeczypospolitej * Zło- 
tego wieku * | 


Polska Królewska. 


Własne państwo mieliśmy już w X wieku. Budowali 
Polskę Piastowie, książęta i królowie, wyrośli z nasze- 
go ludu Oni lo z połączenia sąsiednich płemion utwo- 
rzyli państwo, zagospodarowali je i zdolali obronić od 
czychających na nie zawsząd nieprzyjąciól. 

Bolesław Chrobry uczynil Polskę niezaieżną i utworzył 
z niej wielkie państwo słowiańskie pod swojem prze- 
wodnietwem kładąc na swoje skronie królewską koronę 
dnia 25. grudnia 1025. 

Wzraslać w potęgę zaczęła Polska we wieku XV za 
panowania czlerech Jagiellonów 

Ku upadkowi chyliła się w XVIII wieku. 


W długim okresie zastoju, rozprzężenia, 1 zatracanią 
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świadomości państwowych zadań i potrzeb — zaginęła 
siła niezbędna do wstrzymania naporu trzech przeciwko 
niej sprzymierzonych potęg. 

iozbiory położyly kres naszej mepodległości. 


Polska w Rozbiorach. 


W 19 lal po pierwszym rozbiorze naród ocknął się 
z letargu i uchwalił Konsłylucyc trzecigo maja 1701. 
Urządzenia te konslytucyjne w życie wejść nie mogly. 
bo państwa zaborcze do lego nie dopuscily. Na domiar 
złego dokonaly w 2 fala poźniej (1793) drapiego roz- 
bioru Polski a niebawem i trzeciego (1795). Polskę wy- 
kreślono z mapy państw Europy 

Działo się lo za panowania smutnej pamięci ostalniczo 
króla polskiego Slanisława Augusta Poniatowskiego. 

Nastaly ciężkie i bolesne czasy niewoli i poniewierki 

W. krwawych powstaniach z lat 1631 i 18638 nu 
ród dążył do odzyskania utraconego dobra i odbudowy 
własnego pańsltwa. Jakkolwiek te szlachetne wiłowania się 
nie powiodły, to przecież poryw i krew dobrych synów 
Poiski przelana za wolność i niepodleglość Ojczyzny u- 
(rzymał ducha a użyźnila grual pod budowę odrodzonego 
państwa polskiego. 


Polska Odrodzona. 


Iługo (póllora wieku) wyczekiwana a przez wieszczów 
naszych przepowiacana chwia wyzwolenia narteszła wre- 
szcie zrządzeniem Opatrzności we wojnie światowej. 

Padły w niej wszystkie gucbiące nas mocarsłwa a na 
ruinach ich poięgi powslałau nasza Ojczyzna 

Zaczątki jej siły zbrojnej tworzyły się już w ochotm 
czych legionach 

Dnia 7 października 1915 roku Rada Regencyjna, rzą 
dząca w królestwie pod nadzorem okupantów, obierając się 
na orędziu Wilsona, prezyttenia Slanów је Inoczonych 
Ameryki, ogłosiła niepodie łość państwa polskiego. W lis- 
lopadzie (1918) Rada Rezecyjna rozwiązała się i prze 
kazala władzę naczelną twórcy legionów Józe.owi Pilud 
skiemu, Могу w dekrecie z 14 listopada po raz pierwszy 
określił nasze państwo mianem Rzeczypospolitej 
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Przy końcu października 1918 roku wyzwoliła się Ga- 
licya i Śląsk Cieszyński z pod panowania austrvackiega 
a w grudniu Poznańskie z pod jarzma pruskiego. 

W lulym 1919 zebrał się Sejm, wybrany na mogyi pig- 
cioprzymiotnikowego prawa wyborczego i nznał się za 
władzę ustawodawczą  Najważniejszem zadaniem Sejmu 
było uchwalenie Konstytucyi, to znaczy: zasadniczej us- 
slawy, według której państwo powinno być nrzadzone. 

konstyłucva zawiera poslanowienia, jaką wladzę mi 
prezydent Rzeczypospolitej polskiej. jaka władzę mają 
ministrowie, jaką sejm. kło go ma wybierać, wreszcie 
jakie prawa i obowiązki mają obywatele państwa. 


Nasza Konstytucya. 


Trudno utraconą Ojczyznę odzyskać, lecz jeszcze trud- 
niej odzyskaną utrzymać, utrwalić i zapewnić jej mo- 
carstwowe stanowisko 

Uczynić lo mogą tylko światli i pracowici obywalele. 
Cnoty obywalelskie musi zdobyć każdy obywatel włas- 
nym wysiłkiem i pracą. Do cnót {усп należa zatem lakże: 
oświecanie się i uczenie. 

Oprócz tego każdy obywalel polski powinien poznać i 
zrozumieć podslawowe prawo, konstytucyę własnego pań- 
stwa. 

Powinien znać swoje obowiązki i swoje prawa, aby 
wiedzieć, za co odpowiada, i jak należy poslępować, ару 
Państwo Polskie stalo się wzorem dla innych państw są- 
siednich. 

Równocześnie winniśmy pamięlać, że żadna konstytucwa. 
Żadne środki administracyjne. sądowe czy policyjne, nie 
utrwalą bylu państwa, jeżeli w duszy każdego obywałe!a 
nie będzie poczucia i poszanowania dla własnego państwa, 
pod którego opieką wszyslko tworzy się i rozwija. 

Mówimy o miłości Ojczyzny. bo to wszystko, со ро 
Ojcach odziedziczyliśmy, mamy przekazać następnym po- 
koleniom піс uszezuplone ani pohańbione. ale pomnożone 
i uświetnione. Kochać Polskę, lo znaczy: pracować dla 
пеј choć w trudzie i znoju a chociażby z poświęce- 
niem życia, jak to widzieliśmy u naszego polskiego 751 
nierza i tych chłopców nieletnich i dziewcząt, co раан 
jak kłosy w obronie kresów i bohalerskiego Lwowa. 
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"Dia Ciebie Polsko i Twojej chwaly ! * 

Najwyższą czyli zwierzchnią władzą Rzeczypospolitej 
polskiej jest naród. 

Władza ustawodawcza należy do sejmu i senatu a 
wykonawcza do prezydenta Rzeczypospoiilej i ministrów 

Sejm i senal jesi przedstawicielstwem ludności, któru 
ma czynne i bierne prawo wyborcze Czynnem prawem 
wyborczem jest prawo wybierania posłów (senalorów) 
a biernem jesl prawo ubiegania się o godność poselską 
(senatorską) czyli, jak się to pospolicie mówi, prawo 
kandydowania. Obecnie do sejmu wchodzi 444 posłów 
а sonal ma 111 członków. 

Najważniejszem prawem sejmu jesl rozprawa budże- 
towa, to znaczy. obliczenie dochodów, jakich się rząd 
państwa w roku spodziewa, i wydalków, jakie zamie- 
rza poczynić Senat zaś poprawia te uchwały i roz- 
strzyga, czy one są potrzebne, czy nie. 

Sejm i senal tylko uchwalają ustawy potrzebne i po- 
żyteczne dla państwa, ale ich nie wykonują. dla tego 
nazywają się władzą usiawodawczą. Wykonuje te u 
stawy rząd, który dla tego nazywa się władza wyko- 
nawczą. Za należyte wykonanie uslaw jest rzad od 
powiedzialny przed sejmiem. 

Na podstawie Konstyłueyi każdemu obywalelowi nasze 
go państwa przysługują następujące prawa: wolność оѕо- 
bista, nietykalność mieszkania. ochrona tajemnicy listo- 
wej, wolność gospodarcza. wolność wyznania, wolność 
stowarzyszeń i zgromadzeń, wolność słowa i prasy, wol- 
ność nauczania i zakładania szkół. 

Obywatelom pokrzywdzonym wyrmierzają sprawiedliwość 
sądy w imieniu Rzeczypospolitej. 


Obowiązki Obywatelskie. 


Rozdział V. konstytucyi naszego pańsiwa nosi tytul: 
« Powszechne obowiązki i prawa obywatelskie“, Wysu- 
wając obowiązki na czoło tego rozdziału konstytucya 
przewyższa pod tym względem wszystkie inne (innych 
państw). które pomieszczają tego rodzaju przepisy do- 
piero po wyliczeniu praw, albo pomijają je zupełnie, 
albo formują je w mierze znikomej 


D, ТЕ 


A obowiązki te są następujace: wierność dla Rzeczy- 
pospolitej, szanowanie i przestrzeganie konstytucyi i us- 
law i rozporządzeń, szanowanie władzy prawowitej i u- 
łalwienie jej spełniania zadań, sumienne pełnienie obo- 
wiązków publicznych, pełnienie służby wojskowej i po- 
noszenie ciężarów i świadczeń pubiieznych. 

A my, młodzi. Przyjaciele, dodajmy dla siebie jeszcze 
jeden obowiazek: nieustannej, wytrwałej i punktua!nej 
pracy. Praca bowiem jest podsiawą bogactwa Rzeczy- 
pospolitej i pozoslaje pod szczególna opieka państwa. 
Pracą zapewnić sobie można zdrowie, zamożność i szczę- 
ście. Jesl to wielka obywatelska cnota. Potęga Polski 
za Jagiellonów polegała na споіасћ obywatelskich; gdy 
te runęły, runęla i Polska 

Te oto obywatelskie obowiązki miejcie zawsze w pa- 
nięci i sercu. Wy idziecie ku wyższej kulturze, która 
w przyszłości złagodzi ostrze walk toczących się dzi- 
siaj między ludźmi Muszą przeobrazić się dzisiejsze du- 
sze ludzkie i wyjść z ойтеп ku lepszym i sprawiediiw- 
szym formom wzajemnego współżycia. 


Szczytny duch obywatelski. którego daliśmy dowody 
w chwili najwyższej grozy wojennej, gościć winien nie- 
tylko jakby w dni świaleczne, ale wpłeść się winien w zwy- 
Кіа, codzienną i szarą pracę. przeniknąć cale społeczeń- 
stwo do wszystkich dziedzin jego życia i działalności. 

Prawda, że on i dzisiaj w narodzie polskim żyje, ale 
czasami jakby przyćmiony i przytlumiony egoizmem jed- 
nostek i stronnictw, dążących do wydobycia od Rzeczy- 
pospolitej największej możliwie sumy osobistygh korzy- 
ści bez względu na należne jej Świadczenia 

Ducha obywatelskiego najskuteczniej rozbudzić można 
przez podniesienie poziomu kullury w narodzie. Szlachet- 
ny człowiek będzie z pewnością dobrym obywa'eiem swo- 
jego państwa 

Przyszłość Polski spoczywa w ręku Pana Boga, ale i 
w duszy obywateli. 

“każdy z Was ma w duszy swej ziarno przyszłych praw 
i miarc przyszłych granic O ile powiększycie i polepszy- 
cie dusze Wasze. o tyle polepszycie prawa i powiększycie 
granice Wasze”. (A. MICKIEWICZ) 


St. POLACZEK. 


DUSZA NA ZIEMI. 
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Jako ta zorza wieczorna ustraja świal do snu, 

Jako ta cisza nieszporna ległszy na wszerz bez tchu 

W przestrzenie dalne, spoczywa. lak zmilkni* tu mój duch. 

Przeminę. Westehnienie пе stąd niech nie pójdzie 
w ruch 

Za mną od nikogo! Będę w ciszy Nocnemu Uu 

Bez gwiazd ma przeszłość być ma! Zaginie sluch 

Po mnie. Bo klo ma pamiętać o mnie? Lecz, wszak jak 

zuch, 

Przetnę przestworza, by zabłysnąć, јако w cudnym dniu. 
W obszarach nieobjętych, w wspaniałej aniola 
Postaci, a przeszedlszy przez szeregi druhów 
Oddam pokłon Bogu i już w chwały Jego progu 

Zanucę Śpiew szczęsny po wieki wsze... Zav.ola 

Mnie Pan, i wkrótce zawoła: tam będę wśród duchów 

U Ojca żyl, bo duch mój należy się Bogu 
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Nie ziiczysz, duszo | Ludzie wylyczali cee 
W różności pojęć mnogie. Gdy złość górę brała, 
A, со szlachelnem było, przycichie się kryło 
W przymus niepoczesności; gdy na samein czele 
fiardzie buta slawała. zanikła zaś chwała 
Cnoly zapracowanej, місе w wszechwła tztwie żyło 
Zlo — wówczas gdzieś, skądś i jak, nie wiedzieć. oluchy 
Miły wiew zamówił, przez lo wraz sprawa cala 
Wspak się pickłu wywracuiła Szlo słońce w blasku 
I radość z dobra mkla w szczęście, duch zaś z skrnehy 
Powstały лота *Sprawi! to Bóg ! Pasé mu do nóg l * 
Stwórca w Swym rachunku cojmuje се", czy w brzasku 
Julrzni, czy też. gdy słońce już schodzi z nieba dróg; 
Czynić ludzie mogą jak chcą. — Mnie ? końcem jest Bóg! 
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Zważywszy dzicje mego na ziemi lu życia 

Widzę, źe losy dziwnie mną kierują; 

Oneż w doli ducha ze mną współczują ? 

Z ich wszakoż zarządzeń wysnuwam dwa odkrycia: 


e D ш 


Nic nie wymuszając przecież osięgam, co chcę 
Oblekają się marzenia спе rzeczywislością. 

Do mych idealów wszystko po drodze dni wciąż gnę. 
Co było w mroku, wchodzi na jaw z uroczystością. 
Lecz, czym uszczęśliwiony ? Zapylać tęsknoty ! 

Coś опа szuka a widzi się jej daremnie. 

Coś ciągle bada a skończyć nie może, 
Raz w raz uslaje jakby chcące zbyć bylu ochoty 
Wyznawcę nirwany uczyniż jako ze mnie? 
Nie! — Do Ciebie przyjść muszę, Stwórco. Boże! 
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Choć cudny wkrąg widzę świal, przecież to uważam, 
Że do niego nie należę, nawel tak, јак kwial. 
Który przesadzono z niw do ogrodu w pieczy: 
Jakaś jedenoslkę obcą ciągle wyrażam ! 

Choćbym świellił, jako kwial, za nie swój mam len świat; 

Choćbym też roztoczył wonie, nikl nie zaprzeczy. 

Że wzniosę je nad ziemię, bo duchowi wdrażam 

Ścieżki wyższe, drogi bliższe Pana wszechrzeczy 
Choć wyrastam, jako śmat z ziemi, bujam przecie 
Myślą ponad sprawy ciała i .. niczemum bral 
innvm ja, niż wszystko, gdyżem górny. boży duch. 

Niech za w czasie Życie świal bierze proch w odwecie 

Lelko mu zostawie wszystko, jak powłokę szal; 

A uniosę duszę Bogu w śpiewany, w śŚwieliny ruch! 


Jeśliby mi Klo rzekł, że Ślworca się nie stara 
O świala koleje. to chyba w odpowiedzi 
Usłyszećby musiał sąd ten twardv. Że siedzi 
и w ciele, w tem mądrości cudnem dziele, mara 
Bez myśli nie dusza rozumna, którą wiara 
Jeszcze winna byla po:lnieść na le wyżyny 
Niedościgłe jakby, kędy szczera milość wladnic. — 
Stworzył jedyny Bóg wszystko; przyczyny 
Powiązał z skutkami w łańcuch iw mocy składnie 
Zawinął wszechświal w krąg i puściwszy w ruch 5:01) 
Zegar czasu wśród ster, zaś przez myśl wieczna cedzi 
Zasługi ludzkości a czyny istol na dnie 
Ich wolnej woli gromadzi, by przez Swe dlonie, 
Za nie płacić hojnie teraz i polem: po skonie ! — 


BC RE — 


Z KRONIKI NASZYCH DZIECI 
MARYI. 


Z okazji obchodu [-szej rocznicy istnienia naszego Sto- 
warzyszenia, który to dzicą pozostanie długo w naszej 
pamięci, zrobiłyśmy przegląd początkowej pracy w Sto- 
warzyszeniu. Wprawdzie niewiele jeszcze zdziałalyśmy 
dotąd, lecz le kilka szczegółów, które podajemy, zwracając 
się do Was, Kochane Dzieci Maryi niechaj posłuży co 
zacieśnienia węzłów wzajemnej miłości, oraz oddania hol 
du naszej Malce i Królowej Nieba. 


W przeciągu lego roku (1926) miałyśmy dwa uroczyste 
przyjęcia do Dzieci Maryi i jedno Aspiruntek. Dzięki 
wielkiej oriarności członkiń mogłyśmy już w pierwszem 
półroczu sprawić sobie chorągiew. Oprócz zebrań nie- 
dzielnych mamy regularnie zebrania miesięczne z czcig. 
ks. Dyrektorem Ро nauce zwykle Prezydentka zabiera 
głos i posiedzenie (rwa aż do wyczerpania progamu. 
Jesl to chwila, w której każda może się swobodnie wy- 
powiedzieć i porozumieć w sprawach Stowarzyszenia. U- 
chwaliłyśmy sobie wspólna Spowiedz i Komunię Świętą 
w każdą pierwszą niedzieię miesiąca, oraz w święla 
Matki Boskiej, i przyrzekłyśmy sobie czuwać nad zacho- 
waniem skromności lakże w ubiorze. Każilej slowarzyszo- 
nej wychodzącej хатах postanowiłyśmy ze składek mie- 
sjęcznych sprawić ligurę Niepokalanej, jako dar ślubny 
któryby jej przypominał przyrzeczenia złożone Najśw. 
Pannie w dniu przyjęcia. Dla zachowania wierności w ol, 
mawianiu koronki poslanowiłyśny prowadzić i nadal serye 
* Białej Róży". Podczas Wielkiego tygodnia brałyśmy u- 
dział w adoracyi przy Grobis Pańskim tak we dnie jak 
w nocy, oraz uczeslniczyłyśmy w kilku procesjach zwłasz- 
cza w tej największej Bożego Cima. Mialyśmy szczęście 
po raz pierwszy w tym roku własnem staraniem przy- 
gotować ołtarz Panu Jezusowi. Posąg Niepok. Maryi na 
Пе draperyi biało niebieskiej ozdoniony mirlami i biaiem 
kwieciem, tym symbolem świyłości i niewinności Skoro 
kapłan z Najświętszym Sakramenlem zbiiżył się do ol- 
tarza z pełni sere popłynęlua ulubiona pieśń Dzieci Maryi 
* Królowej Nieb“. Było nam lem przyjemniej, gdyż w gro- 
nie naszem znajdowały się polskie Dzieci Maryi z Lille, 
które przybyły wraz ze Siostry Rafaclą na procesyę. 


а 


Dzięki staraniom Sióstr Miłosierdzia ztnową рога odbył 
się dla nas 3 missięczny kurs jezyka polskiego, reszię 
uzupełniają lekcye śpiewu i przedslawienia, które nie- 
kiedy dajemy W tym roku odegralysmy 3 razy przedsla- 
wienia, z których dochód dwa razy przeznaczono na do- 
рге cele, raz na pokrycie kosztów Slowarzyszenia. 

Na ostatniem zebraniu utworzyłyśmy * Sekcję samopo 
mocy“, której zadaniem jest dowiadywać sięo cho.e sto- 
warzyszone i śpieszyć im tak z pociechą duchową, jak 
z pomocą materyalną 

Mamy też własną biblioteczkę posiadającą 300 tomów, 
która nam dopomoże zapewne na obczyżnie do poznania 
dziejów Polski i języka ojczystego. Wprawdzie smulna 
konieczność zmusila rodziców naszych do zamieszkania 
poza granicami kraju i niejedna z nas nie widziala tej 
drogiej Ojczyzny, jednakże wszystkie sercem i duszą czu- 
jemy się Polkami i szczęśliwe jesteśmy, że w zaraniu 
Życia naszego możemy być w służbie tej, klóra się zowie 
“Królową Korony Polskiej“ 


Jedna za wszystkie Dzieci Maryi 


M. SZYMCZAK. 


Z BOGIEM 
SAM NA SAM 


ROZDZIAŁ 
ҮШ. ‚ 


Nad wszelkie stworzeniu wywyższywszy mnie, Panie. 


daj mi jeszcze miłość. 
1 


Doskonałość zupelna zapanowawszy zagarnie części, па- 
dejdzie bowiem czas, kiedy oblicze Twoje jasną twarzą 
oglądać będziemy; wtedy zaś cóż nam wzbroni być prawicę 
równymi aniołom, wtedy, mowię, kiedy Ty, Panie, do- 
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pełnisz naszej nadziei nwieńczając ја chwałą niezmierną, 
wtedy, kiedy okażesz się nam jakby przyjaciołom swym 
zacnym wledy lo: czyż nie bęłziemy zupelnie zrównani 
z aniolami ? 

To polwierdza rzeczywiście prawda Twoja mówiąc: 
“Sa równi amiołom i są synami Bożymi.“ Cóż nie mają 
być synami Bożymi, jeśli równi są aniołóm ? А wszakże 
prawdziwie będą synami Bożymi. bo sym człowieczy stał 
się synem Bożym 

Rozmyślając nad tem Śmiem pochlebiwszy sobie rzec: 
* Czlowiek nie tylko mało co mniejszym jest od aniołów 
a nawet nie tylko równym jest aniołom, lecz jest wyższy 


nad anioły — bo czlowiek Bogiem a Bóg człowiekiem, 
nie zaś aniołem *. ' 
2 


Za to też człowieka nazwę stworzeniem najgodniejszem, 
albowiem Słowo, które na początku było Bogiem u boga, 
Słowo, przez które rzekł Bóg: * Niech się stanie światłość *, 
anielska mianowicie nalura, Słowo, przez które Bóg 
stworzył na poczalku wszystko, Słowo to samo stało się 
ciałem i mieszkało między nami i widzieliśmy chwałę 
Jego: olóż to jest chwała, z której się chlubię, kiedy 
się słusznie chlubię, otóż to radość, w której mam roz- 


kosz, kiedy się rozumnie weselę. 
Li 


Panie Boże mój, Życie i jedyna chluho duszy, wyznaję 
właśnie Tobie. Panie. Boże mój. że stworzywszy mnie ro- 
zumiem obdarzonego stworzyleś mnie poniekąd aniołom 
równego: udoskonalić mnie bowiem może Słowo Twoje, 
а przez lo dójść mogę do równości aniołom i otrzymać 
mogę synowskie przysposobienie przez jednorodzone Słowa 
Twoje. Panie. przez Syna Twego miłego. w którymeś 
Sobie dobrze upodobał, przez jedynego dziedzica, Tobie 
wspólistolnego i współwiecznego, przez Jezusa Chrystusa, 
jedynego Pana i Odkupiciela naszego, oświecicieła i po- 
cieszyciela naszego, przyczyńcę naszego u Ciebie a Światło 
oczom naszym. On Zbawiciel nasz, On życie nasze i na- 
dzieja сакоа. On umiłował więcej nas, niż Siebie, a 
my przezeń ufność pokładamy i nadzieję umacniamy w To- 
bie. On otworzył nam przystęp do Ciebie, On lo dał moc, 
ару się stali synami Bożymi, tym, którzy wierzą w Imię 
Jego. 
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Hołd oddam TImieniowi Twemu, Panie. za to. żeś mnie 
na obraz i podobieństwo Swoje stworzywszy uczynił a- 
czestnikiem nieopisanej chwały w tem, że slać się mogę 
synem Boga. 

Nie mogą zaś lego drzewa, nie mogą kamienie, ani 
na ogół żadne stworzenia, które ruszają się i żyją w po- 
wielrzu, w morzu i na lądzie, gdyż nie maja przez Śło- 
wo Twoje tej możności slanja się synami Bożymi ba 
rozumu nie mają. 

Możność ta zasadza się też na rozumie, przez który 
poznajemy Pana Boga. Władzę zaś lę dał ludziom. których 
stworzył rozumnymi na obraz i po'oci ństwo Swoje. 

Panie, ja też właśnie z laski Twej jeslem człowie- 
kiem i synem Twym być mogę przez laskę. One lam do 
tego nie zdolne. 

Wszelkiego stworzenia początku, prawdo mnajwyżiza i 
wysokości prawdziwa, Panie. skądże mi to, skądźe mi to, 
Panic, że zdołam się slać synem Boga. czego опе nie mogą 

O Przedwieczny, coś stworzył wszyslko wespól: wespól 
stworzyłeś ludzi i bydlęta, kamienie i rośliny na Ou: 
ni; nie uprzedzila lego zasługa, żadna przed tem nie szła 
zaleta — slworzyłeś wszystko tylko z miłości Swojej. 
Równomiernie były wszystkie stworzenia w zasługach, 
bo żadne nie miały żadnych zaslug 1. 

Skądże tedy јаѕпісје dobroć Twoja więcej wobec le- 
go stworzenia, które uczyniłeś rozumnem, niż морес 
wszystkich innych, które rozumu nie mają ? 

Czemużem ja mie laki, jak one, lub one nie takie. 
jak ja. albo ja sam јак one? Któreż to zasługi i którcź 
lo zalely skłoniły Cię do lego, że uczyniłeś mię zdolnym 
do synostwa Bożego, а im tego odmowileś ? Vehowaj tego 
— Panie, abym coś podobnego o sobie lwierdził ! 

Twoja łaska i Twoja dobrać to sprawiła. że stałem 
się uczestnikiem jej słodyczy Те miłość. skutkiem której 
z nicości mnie wywiodleś. tę milość, proszę, daj mi, abym: 
Tobie za to okazywał wdzięczność ! 
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ROZDZIAŁ 
ІХ. 


Boże, podziwiam wszechmoc Twą w powołaniu 
do bytu wszelkich stworzeń a dobroć osobliwą względem 


mnie człowieka. 
OR 


Ramię Twe, we wszem jednako potężne, stworzylo 
w niebie aniołów, a na ziemi robaczki — a oto nie 
jest ono ani w owych potężniejsze, ani w tych słabsze. 


Żadiua ręka nie mogac do bytu powołać aniołów, nie 


może też uczynić robaczka — nie mogąc wszerz roz- 
mieścić niebiosów, nie potrafi również drzewa pokryć 
liściem — nie mogąc utworzyć ciała, nie może też u- 


czynić włosa białego czy czarnego; podoła temu tylko 
Twoja dłoń wszechwładna, dla której wszystko jedna- 
kowo jest możliwe. 
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Nie łatwiej dla ręki Twojej stworzyć robaczka. niż 
anioła, ani leż trudniej utwierdzić niebo, jak listek — nic 
lżej ciało, niż włos ukształtować, ani ciężej ziemię oprzeć 
na wodzie, jak wodę rozlać po lądzie. 

Wszakżeż uczyniła wszyslko, cokolwiek zechciała. jak 
zechciała w niebie i na ziemi, w morzu i we wszechświe- 
сіс: a wśród lego wszystkiego uczyniła mnie lakże, jak 
wolała, jak mogła i jak znala. 

Mogła mnie zaś, Panie. stworzyć świadomie kamieniem, 
ptakiem, wężem lub jakiemś zwierzeciem. „nie zechciała 
tak ze Swej dobroci 

Czemuż ledy nie jestem ani opoką, ani rośliną, арі 
bydleciem żadnem * Tak bowiem zarządziła dobroć Two- 
ja. Tego zarządzenia nie uprze lziiy wszelako żadne moje 
zasługi 


s ROZDZIAŁ 
A. 


Boże, chwałę masz ze Siebie i przez Swe 
doskonałości, a ja, nędzne stworzenie, jak się do łej 


Twojej chwały przyczynię ! 
i 


O Panie, niezmiernie się chlubię lem, że chwalić mogę 
Ciebie ! 

Stworzyłeś mnie beze mnie a tylko według upodoba- 
nia Swego: podobnie też chwałę masz beze mnie wed- 
ług upodobania Swego 

Jak Ci się podoba, Panie: chwałą Sobie jesteś sam Ja 
i dzieła Twe chwalimy Cię odpowiednio do nieogarnio- 
nej wielkości Twojej 

Chwała Twoja, Panie, jest niepojela; umysłem jej nie 
obejmie, usty jej nie wypowie. uchem jej nie pochwyci 

Wszystko przemija, lecz chwała Twoja, Panie, trwa 
na wieki. 

Myśl rozpocznie, lecz końca nie ujrzy; głos brzmi. 
ale i przehrzmi; ucho słyszy. ale słuch nie utrzyma: 
Twa tylko chwała po wszystkie wieki jest stała ! 

2: 

Któż tedy jest len, klo Ciebie chwali? Jakiż to czło- 
wiek śmie ogłaszać chwalę Twą. chwałę, która jesl wie- 
кима i nie przeminie ! 

Слан Cię oto ten, który raz uważa siebie za Twoją 
chwałę. ehwali Cię ten, który drugi raz doskonale wie 
że Twej chwaly dośięgnać nie złołen. 

Chwało wiekuista, co nie przemijasz. my w Tobie 
chwałę swa pokładamy. W Tobie chlubi się dusza mua? 

Chwałę Ci oddajemy nie my, lecz Tv Sobie przez 
Siebie i w Sobie, przyczem i my chwałę mamy w Tobie 
i wtedy mamy chwałę prawdziwą. gdy ja mamy od Ciebie, 
wtedy światło żywi światło, bo Ty będąc chwałą prawdzi- 
wą udzielasz chwały prawdziwej. 


Ps. 
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Chwały szukając u kogo innego a nie u Ciebie. tra- 
cimy Twoją chwałę, bo lam ta chwała jesl przejściowa 
a Twoja jesl wieczysla; 1 goniąc za doczesną chwałą 
zaprzepaszczamy wieczną, w pragnieniu zaś chwały wic- 
kuislej o przemijającą dbać nie będziemy. 

Chwało wiekuisla, Boże mój i Panie, od którego wszel- 
ka chwała, bez którego niema chwały. nie zdolenem 
chwalić Ciebie bez Ciebie — niechaj Cię więc wprzód 
posiedę u wychwalać Cię nie przeslanę 

anie, jakaż ja mam moc ze siebie. abym mógł chwa- 
lié Ciebie? Jam proch i kurzawa, jam szczenię po- 
rzucone i nadgniłe, jam próchno robaczywe ! 

Panie, cóżem ja takiego, żebym chwalił Ciebie, Boga 
najmożniejszego, ducha wszelkiego stworzenia, Ciebie, któ- 
ry zamieszkujesz wieczność ! 

Czyż ток może wychwalać jasność albo śmierć życie? 
Tyś świalłem, jam cieniem; Tyś żywolem. jam śmiercią! 

Czy głupota wysławiać będzie prawdę? Tyś prawda 
a jam człek bardzo głupstwu podobny ! 

O Panie, czyliż chwalić Cię będę mógł ? Zaliż nędza 
moja sławić Cię będzie? Jakoż zgniłość pochwali woń, 
a jakżeż wysławi Cię śmiertelność Indzka, która dziś by- 
tuje a julro ją uniosą " Azaliż uczci Cię czlowiek próchno 
i mały robak ludzki * Јак 2 uwieibi Cię Panie człowiek 
poczęly, urodzony i wychowany w grzechu? O, bo nie 
jest nadobna chwała w uściech grzesznika ! 

Panie, Boże mój. niechaj Cię chwali niepojęia moc 
Twa i niewysłowiona Twa dobroć; niechaj Cię slawi 
szeroka łaskawość, przeobiiie miłosierdzie. przedwieczna 
potęga i Twoje Bóstwo; niechaj Cię wielbi Twa możność 
wszechwładna, najwyższa dobrotliwość j nulość. przez 
кога stworzyłes nas, Panie Boże życie duszy mojej! 


ROZDZIAŁ 
AT 
Stworzenie ја Twoje. Boże. zqinę bez wszechmocnej Twej 
opieki a zmiarnieć апчхи рп skutkiem swoich grzechów 
ie 


Ubezpieczony w cieniu Twych skrzydel, slworzenie Twe 
ja, oluchy nabrałem do dobroci Twojej, przez którą 
mnie stworzyć raczyłeś. 


Ps, 88. 44. 


KAS 7370 8. 


W pieczy miej stworzenie Swe, które stworzyła dobroć 
Twoja! Niechaj nie ginie przez złość moją to, co uczy- 
nila największa łaskawość Twoja. Cóżby bowiem była 
za korzyść z Twego stwarzania. gdybym ja uleg} za- 
tracie і Boże, azaliż na marne przeznaczyłeś wszystkich 
synów ludzkich 9 

Panie, stworzyłeś mnie. teraz rządź stworzeniem a dzie 
ła rąk Swych nie wzgardzaj, Boże ! 

Z niczego uczyniłeś mnie, ale zaś wniwecz się оргосе, 
gdy mną rządzić nie będziesz, Panie. Panie, jako oto 
nie było mnie a z niczego czemś mnie uczyniłeś, lak 
znowu niczem zostanę w sobie. jeśli o mnie dbać nie 
będziesz. 


2. 


O Panie, życie me, wspomóż mnie. abym nie zginął 
w złości mojej. 

O Panie, gdybyś mię był nie stworzył. nie byłoby mię; 
że stworzyłeś mnie, jeslem, ale, gdy o mnie troszczyć 
się zaniechasz, ja przestanę istnieć. 

Ni zasługi jakie lub zalety zniewotiły Cię do silworze- 
nia mnie, sprawiła (o jedynie najmiłościwsza dobroć 
Twoja i łaskawość Panie Boże mój, owa miłość. co 
nakłoniła Cię do stworzenia mnie, niechaj, proszę, przy- 
nagla Cię do opieki nade mną. Co za zysk z miłości, 
co zmusiła Cię do stworzenia mnie. skoro mam zginąć 
w nędzy, nie rządzony prawicą Twoją ? 

Panie Boże mój, 1а łaskawość niechaj Cię zmusza do 
zbawienia lego, co jesl słworzone, jak Cię zmusila do 
stworzenia — a nie jesl ona mniejsza obecnie, skoro tąż 
miłością Tyś sam, klóryś zawsze ten sam. 

Ramię Twe nie skurczyło się, Panie. ару nie mogło 
ocalać, ani teź słuch Twój nie przylepiał, abyś nie miał 
dosłyszeć: w drogę mięłzy mnie a Ciebie, między pom- 
rok а śŚwialło, między obraz śmierci a Żywol. między 
отат a prawdę, między zmienne jak księżyc lo życie 
moje a Twoje wiekuiste. .. weszły, niestety. moje grzechy. 


Е э а 


GDY KWITNIE BEZ... 


(bez poczyi) 


To mamy: 

посе — bez — spokoju, skargi — bez — celu, prezesów 
— bez — ustroju, ludzi — bez — honoru, małżeństwa 
— bez — wierności, młodzież — bez — karności, suknie 
— bez — rękawów, zabaw — bez liku, Lance — bez — 
wslydu, harcerslwo — bez — szyku. robolników — ред 
pracy, chrześcijau — bez wiary. katolików — bez — 
spowiedzi, polaków — bez — obywatelstwa. przyjaciół 
— bez — sumienia, oszczerców — bez — czola, gor- 
liwców — bez — serca, wychodźłtwo = bez opieki, 
zarabiających — bez — oszczędności, ojców — bez — 
żony, nieświętych — bez — poprawy, djabłów — bez — 
rogów, badaczy — bez — rozumu, wykładaczy — bez — 
nauki, purv — bez — postępu, zwiazki — bez — pa- 
mięci, szkoły — bez — religii, ochrony — bez — pa- 
cierza, słołowników — bez — korzyści. gospodarzy — 
bez — oka, no i naród - bez — Wrześni i Drzymałów. 
a na koniec: strasznie mądrych — bez — myśli. 


=. Kees 


OGRODNICTWO. 


‚ Prace (w odstępach dni) w maju. 


Dzień 1. Posiać marchew przeznaczoną do użytku zi- 
mowego. 

Dzień 10. Siać łoczygę (laitue) i sadzić dynie 3 lub 4 
ziarnka razem. ogórki zaś w rzędach od siebie 
oddalonych po 80 em a nagnojonych dobrze 

Dzień 15. Posiać cykoryę, groch i fasolę, 

Dzień 20. Posiać ćwikłę. 

Dzień 25. Posiać kalafiory i kapustę wloską i sadzić po- 
midory na miejscach słoneczneych w odległości sa- 
dzonek na 70 cm 


Różne uwagi. 


O wystawie (konkurs) przypomina się. że dla wzięcia 
w niej udziału i nagrody trzeba wpierw zapisać się, 
lecz przed 15-tym maja; w tym to celu trzeba zgłosić się 
u strażnika (garda) przy swej szachcie lub u sekretarza 
TO R 

Sadzonki kapusty, selery, pomidorów itd. odstapi T.O.R. 
wszystkim na warunkach bardzo dogodnych, trzeba tylko 
zwrócić uwagę na ogłoszenia umieszczone przy szachlach 
a oznamiające porę zakupu. i 

W maju też będzie można nabyć w T.O.R. przez sekre- 
tarza różne okazy kwiałów do sadzenia u siebie w o- 
gródku, 
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